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Głos obcei potencji
Międzynarodówka socjalistyczna nia nia prawa 

mieszania sie w sprawy Polski.
Jak  to można i należało przewidywać, 

nasz wewnętrzny konflikt państwowo-po- 
lityczny wywołuje rozległe echa zagrani
cą. Niema w tern w zasadzie nic dziwne
go, gdyż nie może być obojętne dla świa
ta  to, eo dzieje się w wielkiem, trzydzie- 
stomiljonowem państwie stanowiąeem gra
niczną wschodnią klamrę obszaru cywili
zacji europejskiej. — Polska jest elemen
tem rzeczywistym europejskiego systc- 
m atu sił politycznych, więc też losy tego 
elementu muszą niejednokrotnie stawać 
się ohjektem analizy polityków europej
skich.

Świeżo jesteśmy pod wrażeniem paru 
enuncjacyj na tem aty polskie ze strony 
czołowych osobistości międzynarodówki 
socjalistycznej. B. minister spr. zz gr. Bel- 
gji, Vandervelde, ogłosił artykuł, w któ
rym uzurpował sobie prawo pouczania Pol
ski na temat jej zadań wewnętrzno-poli- 
tyeznyeh, przyczem nie wahał się dawać 
do zrozumienia, że socjalizm międzynaro
dowy zachowa swobodną rękę w ocenie 
stosunku Polski do kwestji pokoju świato
wego, oraz zapewrj: ,1, że międzynarodów
ka jest w sprawach konfliktu naszego 
„sercem po stronie socjalistów”. Jeszcze 
moci-iej wystąpił przywódca socjalistów 
francuskich, Blum, k tóry wręcz apelował 
do rządu francuskiego (zresztą — zwalcza
nego przez socjalistów francuskich) o in
terwencję na rzecz zagrożonej w Polsce 
demokracji parlam entarnej!

Zainteresowanie się wodzów międzyna
rodówki socjalistycznej polskiemi sprawa
mi wewnętrznemi zrodziło się niewątpli
wie z apelów naszych krajowych socjali
stów, którzy tą drogą pragna pozyskać do 
swojej gry atu ty  silniejsze, niż własna po
waga posłów i pisarzy pepeesowskich.

Dlatego to już w lincu r. b., jak  to przypo
mina Vandervelde, szef egzekutywy ham- 
burskiej. ściągnęli oni do k raju  leaderów 
marksowskiego mternacjcnału, aby poma
gali im w umacnianiu stanowiska P. P. 
S-u w walce z jego politycznym przeciwni 
kiem. I ostatnie wystąpienia prasowe so
cjalistów zagranicznych, pełne ostrzeżeń 
i pogróżek, robią wrażenie roboty na za
mówienie.

Interwencja socjalizmu międzynarodo
wego w nasze sprawy wewnętrzne musi 
być przez niezależną opmję publiczną po
traktow ana nieprzyjaźnie Nie może być 
międzynarodówce, której stosunek dc Pol
ski jest całkowicie dwuznaczny, przyzna
ny żaden ty tu ł ani formalny, ani faktycz
ny do opiekowania się naszą ojczyzną. 
Opinja polska doskonale i pamięta, że 
w dramatycznym 1920 r., w momencie na

szych heroicznych zmagań z nawałą bol
szewicką, międzynarodowy socjalizm orga
nizował sabotaż dostaw amunicji i uzbro
jenia dla naszej bohaterskiej arm ji i żądał 
zawarcia pokoju w warunkach klęski na
szej państwowości. Międzynarodówka tak 
że i w sprawie bezpieczeństwa i całości na
szych granic zachodnicn zajmuję stanowi
sko raczej filoniemieckie, tolerując rewi
zjonistyczne , pretensje socjalistów nie
mieckich w stosunku do spraw ! Śląska 
i Pomorza. W tych warunkach Hamburg 
nie może rościć sobie praw do mentora 
Warszawy i źle czynią socjaliści polscy, je
śli się do pomocy tego czynnika odwołują. 
— Powinna P. P. S. pamiętać, że i targo- 
wiczanie ongiś odwoływali się do „gwa- 
rancyj” dla polskiej złotej wolności ze 
strony obcej potencji, za co ściągnęli na 
siebie niesławę i potępienie . . .

Publiczne przemówienia.
Jesteśmy niewątpliwie pod znakiem 

usiłowań Rządu nawiązania bezpośrednie
go kontaktu z masami społecznemi, wej
ścia rządu w bezpośrednia styczność 
z opinją publiczną. Mieliśmy już dwa od
czyty na tem aty konstytucyjne pp. Świ- 
talskiego i Cara, przemawiał w Poznaniu 
min. Moraczewski, w Łodzi — min. Skład
ko wski. Są zapowiedziane odczyty w Ka
towicach, Lwowie i Wdnie. W prawdzie 
owa styczność z masami jest skrupulatnie 
aranżowana drogą troskliwej selekcji siu 
ehaczów, jednak w grę wchodzi także 
PAT, radjo, prasa, skutkiem czegc nawet 
technicznie zasięg przemówień rządo
wych iest bardzo wielk; Nie da się zaś 
zaprzeczyć, że i politycznie jest on bardzo

szeioLi, gdyż przemówienia członków rzą
du z natury rzeczy wywoływać musza 
znaczne zainteresowanie.

Nie może ulegać żadnej wątpliwości, ze 
chodzi ra ta j o dotarcie z pewnemi ideam; 
do świadomości społecznej poza i ponad 
parlamentem.' W prawdzie same „instytu
cja” : publicznych przemówień członków 
rządu szeroko jest znantt w Anglji i we 
Francji i tam  zgołt nie oznacza osacza
nia politycznego izb prawodawczych, jed
nak w Polsce na ogólnem tle aktualności 
wewnętrznej znaczenu ,tycb . wystąpień 
jest nicw ątprwie inne Jest oczywiste, że 
rząd, który ustami swego szefa stwierdził 
niedawno, iż nie dostrzega przychylnej dla 
siebie „większość' arytm etycznej” w pat-
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lamenci? pragnie stworzyć pewne nastroje, 
pomijając drogę debat na forum Sejmu.

Przenoszenie punktu ciężkości spraw 
publicznych poza mury sejmu, w sąsiedz
two ulicy ma przecież wiele niebezpiecz
nych stron. Znamy je niemal z autopsji, 
z bolesnych doświadczeń kiereńszczyzny, 
której szeroki a niewątpliwie nawet ucz
ciwie ideowy rozmach w kierunku wyczu
wania nastrojów mas zakończył się tra- 
gicznemi zgrzytami wielkich nieszczęść 
Rosji. Nie można iść temi drogami zbyt 
daleko . . .

1 dlatego godzi się przypomnieć w tej 
chwili, że Polska na mocy obowiązującej

konstytucji posiada parlament, że ten par
lament zdolny jest lokalizować konflikty 
i nadawać im bieg legalny, że jeśli nawet 
ten parlament wre obecnie nastrojam i opo- 
zycyjnemi, to przedewszystkiem dlatego, 
iż pozbawiono go pracy, któraby zaabsor
bowała jego wielką energję i nadała jej 
tok rzeczowy. —

Czas więc serjo pomyśleć o powrocie 
przed forum parlamentu. Im się to uczyni 
rychlej, tem będzie lepiej dla państwa. 
Wiece publiczne ani nie załatwią sprawy 
absolutorjum rządu, ani nie rozstrzygną 
kwestji konstytucji, chyba, że dla obu 
tych spraw chciałoby się wyłączyć drogę 
praw e.

Donalda podwyższyć cenę węgla, prze
znaczonego do domowego użytku, dla ko
lei, gazowni, elektrowni i innych insty- 
tucyj użyteczności publicznej.

Drugi problem — to uruchomienie 
większe i ilości kopalń w celu zatrudnienia 
bezrobotnych. Wydobyty węgiel ma iść na 
eksport. Ponieważ jednak na rynku mię
dzynarodowym sytuacja jest ciężka, a wę
giel angielski jest drogi i nie może kon
kurować z węglem pochodzącym z innych 
krajów, a zwłaszcza z Polski, — wyłania 
się konieczność subwencjonowania ekspor
tu. Minimalna subwencja musiałaby wy
nieść dwa szylingi na tonie, co izyni rocz- 
n,e około sześciu i pół miljon? funtów szt, 
Znowu pytanie skąd pokryć tę  pozycję ?

Rząd socjalistyczny nie waha się ani 
chwili, tylko postanawia wyciągnąć i tę 
sumę z kieszeni konsumentów krajowych. 
Innemi słowy — ludność Anglji będzie 
musiała dać owe Ti milj. funtów szterl., 
płacąc wyższe ceny za węgiel. Podzieliw
szy powyższą sumę przez 78 milj. ton wę
gla roczme sprzedawanego w Anglji, wy
pada. że cena tony musiałaby być pod
wyższona o 4 szylingi i 6 pensów, czyli
0 9 zł. 78 gr.

Taki prezent przyniesie Anglikom na 
gwiazdkę rząd Mac Donalda. Czy robot
nicy wiele na tem zyskają? Czy pracując 
krócej, zatrzymają nada1 swe dotychcza
sowe wynagrodzenie?

Można otwarcie powiedzieć, że wyjście 
xego rodzaju jest tylko łudzeniem mus. 
Przecież i robotnicy będą płacić wyższe 
ceny za węgiel, gaz, elektryczność, wodę
1 t. p . ! Reforma więc rządu Mae Donalda 
idzie właśnie na rękę właścicielom kopalń 
kosztem rubotników. Właściciele kopalń 
nic nie stracą, robotnicy zaś bedą ponosić ' 
wszelkie koszta.

Jak  odbije się obecna polityka węglo
wa Anglji na polskim rynku węglowym — 
pomówimy w najbliższym czasie

Syndykat polskoniemiecki 
iyta?

Na posiedzeniu parlamentu niemieckie
go, przedstawił minister rolnic* wa Die
trich program rządu niemieckiego, m ają
cy na celu zastosowani? i pomoc dla rol
nictwa w Niemczech.

Proponowane środki zaradcze są nastę
pujące :

Do autonomicznej stawki celnej 7,5l) 
marek i 7 marek bęazie dodatek wyrów
nawczy w wysokości 2 marki 50 fen. Dzię
ki temu tonna pszenicy osiągnie cenę 270 
marek, a żyta 230 marek. Obecnie ceny 
wynoszą 227 mk. dla pszenicy i 165 dla 
żyta.

Gdzie możemy uzyskać pożyczko zagraniczną.
Analizując powody krachu giełdowego 

w Ameryce, doszliśmy do wniosku, że po
wodem tego było załamanie się konjunk
tu ry  przemysłowej w Stanach Zjednoczo
nych.

Załamanie się k onjunktury obniżyło 
więc siłę kupna ludności Ameryki, a obec
ny krach giełdowy osłabił ją jeszcze bar
dziej. — Dla ratowania sytuacji prezy
dent Hooyer wystąpił z wielkim planem 
inwestycyjnym wewnątrz kraju. Zrealizo
wanie jego zaabsorbuje więc większość 
wolnych kapitałów w samej Ameryce.

Wobec tego kraje, potrzebujące poży
czek zagranicznych, nie będą mogły Hczyć 
na oti zymanie ich z Ameryki,

W tej sytuacji występuje na widownię 
Francja, dawny przedwojenny bankier 
świata.

Gromadzenie kapitałów we Francji 
idzie w szybkim tempie, a w bieżącym ro
ku wyraziło się cyfrą 420 milj. dolarów, 
za k tórą to sumę zakupiła Francja złota, 
powiększając swój zapas tego krus/cu  do 
wartości z górą półtora m iljarda (1575 
miljonów) dolarów, co stanowi 40 doi. na 
głowę ludności.

Jak  sprawa ta  przedstawia się w in
nych krajach ?

Zapas złota w Ameryce wynosił z koń
cem sierpnia b. r. 4 359 milj. dok, czyli 
36,32 dok na growę ludności. W Anglji — 
650 milj. dok czyi 15 dok na głowę, 
w Niemczech — 530 milj. dok, czyli na 
głowę 8,50 dok, w Polsce nakoniec złoto 
w SKarbcu i zagranicą ms wartość 74,63 
milj. dok, czyli na głowę ludności wypada 
■ml? dwie 2 i pół dolara.

Biorąc dane te  pod uwagę, dochodzi
my do wniosku, że Francja dąży szybkie- 
mi krokami do odzyskania dawnego swe
go stanowiska, jako bankier świata. Już 
dziś jest tam  ogromna masa wolnych ka
pitałów, które szukają lokaty. Po nasyce
niu potrzeb wewnętrznych, musi przyjść

1 kolej na zagranicę, co jest ważne dla kra
jów, potrzebujących obcych kapitałów, do 
których należy i Polska.

Coprawda, Francja odnosi się do ob
cych papierów z wielką nieufnością, praw 
dopodobnie wskutek stra t zadanych jej 
przez rząd sowiecki. Jednakże kraj, zabie
gający o kapitały francuskie, o ile będzie 
mial uporządkowane finanse, praworząd
ność wewnątrz, oraz ścisłą kontrolę swych 
wydatków budżetowych, może liczyć na 
pomyślny skutek swych zabiegów, gdyż 
wolny kapitał francuski będzie musiał zna
leźć dla siebie lokatę.

"Warto więc na te szczegóły zwrócić 
uwagę zwdaszcza w chwili obecnej kiedy 
walki polityczne wewnątrz kraju  doszły 
do ostrego napięcia. Rozwiązanie naszego 
kryzysu wewnętrznego musi być takie, 
abyśmy mogli śmiało wykazać zagranicy, 
że Polska jest krajem odpowiednim dla lo
katy kapitałów.

Węgiel, węgie!. . .
Nad przemysłem węglowym Anglji 

gromadzą się znowu ciężkie chmury. Upły
wa termin umowy, zawartej z górnikan i 
po ostatnim wielkim stra jku  z przed kil
ku lat. Pozatem należy i to wziąć pod 
uwagę, że labourzyści podczas ostatniej" 
kampanji wyborczej poczynili robotnikom 
wielkie obietnice, celem pozyskania ich 
głosów. Obietnice te są wielkie, ale trze
ba je obecnie spełnić; chód:i o zmniejsze
nie dnia pracy w kopalniach węgla z 8 go
dzin na 7% bez obniżenia prac.

Związek właścicieli kopalń w Lanc- 
shire oblicza, że samo tylko skrócenie 
dnia pracy będzie kosztować przemysł 10 
i pół rai] ona funtów szt. rocznie. Kto tę 
stratę pokryje? Oto problem, który ma 
do rozwiązania iząd socjalistyczny w An
glji. Aby wybrnąć z tego ma rząd Mac

/
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Następnie rząd postanowił utworzyć 
rezerwę zbożową zyta w wysokości, którą 
później oznaczy. Odciąży to rynek od zbyt 
wielkiej podaży zboża. Żyto to zostanie 
skażone i przeznaczone na karmę dla 
bydła.

Dalej cło na jęczmień ma być podnie
sione z dwóch marek na pięć, jednakże 
przytem będą uwzględnione interesy ho
dowców trzody chlewnej. Hodowcy ci bę
dą musieli zakupywać skażone żyto. a na
stępnie będzie im przyznany kontyngent 
zagranicznego jęczmienia według dawnej, 
dwumarkowej stawki.

Nakoniec odnośnie trak tatu  handlowe
go z Polską rząd niemiecki proponuje, aby 
sfery handlujące żytem w obu krajach 
utworzyły syndykat, któryby ujął w swe 
ręce ten handel. W ten sposób Polska 
i Niemcy, dwaj najwięksi producenci żyta 
w Europie, współpracując razem, mogliby 
sprawą tą  należycie pokierować.

Zapowiedź ta  wywołała duże zaintere 
sowanie w Niemczech i w Polsce, a nawet 
odbiła się na kursach giełdowych żyta, po
wodując lekką zwyżkę w obu krajach.

Ze sfer dobrze poinformowanych do
wiadujemy się, że w piątek, dnia 29 b. m. 
miała się zebrać po raz pierwszy konferen
cja przedstawicieliPolskiego Związku Eks
porterów zbożowych, z przedstawicielami 
eksporterów niemieckich, w celu rozpoczę
cia przedwstępnych rozmów w powyższej 
sprawie. Ponieważ strona polska jeszcze 
nie zdążyła przygotować potrzebnych ma- 
terjałów, konferencja ta  będzie odłożona 
do następnego tygodnia.

Według dalszych informacyj, utworze
nia syndykatu żyta można się spodziewać 
w początkach roku następnego. Narazie 
będzie powoiana specjalna komisja poro
zumiewawcza, która przygotuje m aterjały 
i projekty, potrzebne dla sfinalizowania 
umowy i utworzenia wspomnianego syn
dykatu.

Nie potrzebujemy dodawać, że podnie
sienie cen żyta polskiego, będzie mieć dla 
eałego gospodarstwa narodowego pierw
szorzędne znaczenie, co niewątpliwie na
stąpi po zorganizowaniu syndykatu do 
granic rentowności produkcji.

Polityka zagraniczna.
Jerzy Clemenceau.

Cała prasa jest jeszcze przepełni ora 
artykułami, dotyczącemi zgonu wielkiego 
polityka Francji Jerzego Clemenceau. 
Gdyby zebrać wszystkie artykuły pism 
najrozmaitszych kierunków, urusłby z te
go spory tom, podający charakterystykę 
potężnej postaci tego niezmordowanego 
bojownika o prawa swego narodu, które

go energja potrafiła dodać otuchy upada 
jącej na duchu w j 917 r. F ra re ji i dopro
wadzić ją  ostatecznie do zwycięstwa.

Naród, który uratowany został przez 
Clemenceau przed najokropniejszym kata
klizmem, któremu ten wybitny Mąż stanu 
dał najpiękniejszy dzień w jego historji, 
dzień 11. listopada 1918 r. staje dziś po
grążony w niemej rozpaczy. Los Francji 
i je j zwycięstwo związane zostaną na zaw
sze z tem wielkiem imieniem.

( + )  Gabinet belgijski podał się 
do dymisji.

Rząd Jaspara podał się wczoraj do dy
misji. Jak  wiadomo, Jaspar otrzymał po
lecenie wypracowania uscawy, celem roz
wiązania kwestji językowej. Ustawa ta  zo
stała dziś przedłożona, zdaje się jednak, 
że tekst ustawy napotka na trudności 
w parlamencie. Liberalni ministrowie za
żądali odroczenia obrad. Nie można jed
nak było w tej sprawie uzyskać porozu
mienia w Radzie ministrów, skutkiem cze
go gabinet podał się do dymisji.

Przesilenie belgijskie jest ciężką prze
szkodą dla drugiej konferencji haskiej. 
Prezydent Jaspar był stałym nrezydentem 
konferencji haskiej i jako tak i zebrał wy
niki obrad poszczególnych komisyj. Na 
dzień 2. gruduia miał być zwołany komitet 
prawników do Brukseli. Zdaniem prasy 
paryskiej kryzys belgijski będzie miał 
wpływ opóźniający na rokowania haskie. 
( +  ) Rozbicie się rokowań rządu angiel

skiego z właścicielami kopalń.
Rokowania między rządową komisją 

górniczą a właścicielami kopalń rozbiły się 
we środę wieczorem. W dobrze poinformo
wanych kolach słycłiać, że niema prawie 
żadnych widoków porozumienia między 
rządem i właścicielami kopalń. Rządowi 
pozostała tylko jedna droga, mianowicie 
wydać w drodze ustawodawczej bez zgo
dy właścicieli kopalń zarządzenia o skró
ceniu czasu pracy, utworzeniu organizacji 
zbytu i organów kontrolnych. Porozumie
nie we wszystkich +,ych trzech sprawach 
okazało się niemożliwe.

Właściciele kopalń ogłosili po dy
skusji, która miała przebieg bardzo oży
wiony, oświadczenie, w którem potępiają 
politykę rządową, jako . przekraczającą 
pierwsze zasadnicze oświadczenie Mae Do
nalda po objęciu steru rządów w lipeu 1 
( + )  RząG hiszpański narazie aie ustępuje.

Hiszpańska rada ministrów wydała ofi- 
cjalne oświadczenie, dementujące pogłoski 
o dymisji obecnego gabinetu, jako pozba
wione wszelkich podstaw.

Stwierdzono, że rząd zamierza wpra
wdzie oddać władzę w ręce króla, ponie
waż uważa dalsze urzędowanie za bezce
lowe. Chwila ta  jednak Jeszcze nie nade
szła. Rząd liczy na poparcie opinji pu
blicznej i na zaufanie króla.

( + )  Niemcy dostaną nową ustawę 
o ochronie republiki.

Rada państwa uchwaliła na puolicznem 
jawnem posiedzeniu we czwartek w połu
dnie projekt ustawy o ochronie republiki 
50 głosami przeciw 16.

Sprawozdawca pruski, dyrektor mini- 
sterjalny dr. Badt, wywodził, że projekt 
rezygnuje z dotycnczasowych zmian kon
stytucji, n. p. ograniczenie pobytu i inne 
postanowienia przeciw byłym rodzinom 
panujących.

Ochrony życia nie ograniczyły komisje 
rady państwa do sfery osobistości poli
tycznych. Ma być karany każdy napad na 
życie bez względu na stanowisko partyjne 
napadniętego i t. d. Tej samej zmiany do
konały komisje w sprawie karania gwał
tów. Także ochrona przed zniewagami 
i oszczerstwami, niema się ograniczać do 
osobistości urzędowych, które wskutek 
gwałtów straciły życie, lecz ma być roz
szerzona także na wszystkich zabitych.

Komisje skreślny kompetencję mini
stra  spraw wewnętrznych Rzeszy do roz
wiązywania związków i zakazywania 
dzienników i zastąpiły ją  odwoływaniem 
się do trybunału administracyjnego 
w spornych wypadkach.

Sekretarz stanu Zweigert zgłosił 
w imienia rządu Rzeszy wniosek o p rzy 
wrócenie skreślonej komnetencji ministra 
spraw wewnętrznych, ponieważ konieczne 
jest szybkie postępowanie. Przeciw temu 
wnioskowi wystąpiła Baw arja i Saksonja. 
Wniosek rządu Rzeszy upadł 38 głosami 
przeciw 23 Następnie odbyło się głosowa
nie nad całą ustawą. r
( + )  Bankructwo hakatystycznego banku 

Hugenbeiga.
W ielkie wrażenie w tutejszych kołach 

politycznych wywołała sprawa bankru
ctwa t. zw. Banku Wschodniego kierowa
nego przez Hugenberga. Bank ten zajmo
wał sij parcelacją i ko1onizacją terenów na 
wschodzie. Pozatem finansował wszystkie 
nacjonalistyczne przedsięwzięcia.

Najwyższe oburzenie wywołał wśród 
kół politycznych fakt, iż do likwidacji 
Banku Wschodniego przystąpił Drezdner 
Bank na zasadzie specjalnego polecania 
rządu pruskiego. Oburzenie kół lewico
wych jest wielkie, ponieważ okazuje się, że 
rząd pruski zaręczył za straty Banku 
Wschodniego i za kapitał jak i użyty zo
stanie przez Drezdner Bank dla zaspoko
jenia dłużników Banku Wschodniego.

? (+  j Ratyfikacja układu z Niemcami.
Dowiadujemy się, że zawarty ostatnio 

układ likwidacyjny między Polską a Rze
szą Niemiecką ze względu na jego zwią
zek z planem odszkodowawczym Younga, 
przedstawiony będzie prawdopodobnie do 
ratyfikacji łącznie z tym  planem, po osta- 
tecznem ustaleniu stosunku Polski do kwe-
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stji reparacyjnej. Nastąpiłoby to jeszcze 
w bieżącej sesji ciał ustawodawczych 
w początkach roku 1930.

( + )  Narady polskich i niem. eksporterów 
będą kontynuowane w Berlinie.

Niemieccy eksporterzy zboża, którzy 
bawili w ubiegłym tygodniu w Polsce 
i prowadzili rokowania z przedstawiciela
mi polskich organizacyj rolniczych w spra
wie uzgodnienia działalności na rynkach 
międzynarodowych zamierzają rokowania 
te Kontynuować w Berlinie.

W tych dniach nadeszło do Warszawy 
pismo, zapraszające przedstawiciel1 pol
skiego związku eksporterów zboża do Ber-’ 
lina, celem kontynuowania rozpoczętych 
rokowań.

( + )  W Austrji kompromis pomyślny tok 
rokowań o konstytucję.

Szerokie koła polityczne i cała prasa, 
nie wyłączając pism chrześcijan sko-spo- 
łecznych, oceniają optymistycznie wyniki 
ogól.-państwowej konferencji soejalistycz 
nej, mimo, że socjaliści podtrzymują swo
je żądania, aby Wiedeń nie został pozba
wiony prawno-politycznego charakteru 
kraju  związkowego. Socjaliści poczynili 
na wczorajszej konferencji w innych dzie
dzinach tak  daleko idące ustępstwa me
rytoryczne, iż obecnie nie zachodzą już 
obawy co do uchwalenia reformy konsty
tucji. O ile nie zajdą nieprzewidziane tru d 
ności cały kompleks przedłóż eń konstytu
cyjnych załatwiony będzie w drodze par
lamentarnej. Również w obozie chrzęści 
jańsko-społecznym zwolenn cy porozumie
nia uzyskują coraz większą przewagę, 
wskutek tego myśl zlikwidowania bojó
wek partyjnych staje się. aktualną.

(—) Skład Głównej Sady Naprawy 
Ustroju, Rolnego.

We środę ustalony został skład Głów
nej Rady Napra wy Ustroju Rolnego, która 
zbiera się w dniu 4. grudnia b. r.

Przewodnictwo obejmuje minister re
form ro ^y eh  p. mm. W itold Staniewicz. 
M inisterstwa: reform romych, spraw we
wnętrznych, spraw wojskowych, sprawie
dliwości, rolnictwa, pracy i opieki społecz
nej, skarbu, oraz robót publicznych wyszlą 
na posiedzenie te j Rady swych delegatów.

Z wybitniejszych znawców zagadnień 
ustroju rolnego mianowano jako delega
tów p p .: Tadeusza Tomaszewskiego, Julju- 
sza Poniatowskiego, Zygmunta Chmielew
skiego, Jana Steckiego, Stanisława Janic
kiego i Juljusza Trzcińskiego.

Na zastępców delegatów powołani zo
stali: pp. Jan  Kwapiński, inż Wiktor 
Przedpełski, Romuald Węckowicz, Józef

(+ )  Europejski kartel cynku będzie 
: oz wiązań w

Na ostatniem nadzwyczajnem posiedze
niu europejskiego kartelu cynku, , pod 
przewodnictwem prezesa Sinzaya, posta
nowiono jednogłośnie ; rozwiążą,4; kartel 
z dn. 31. grudnia r. b.

Zamierza się uczynić wysiłki, celem po 
nownego utworzenia kartelu w najbliż
szej przyszłości na nowy eh podstawach. 
Wyznaczono w tym celu komisję studjów, 
która zbierze się z początkiem grudnia ro
ku bieżącego.

( 4 -) Chiny proszą c interwencję

Rząd mankiński zwrócił się do Ligi Na
rodów i do wszystkich państw, które zgło
siły akces do paktu Kelloga z wezwaniem, 
aby niezwłocznie podjęły kroki dla wstrzy
mania inwazji sowieckiej do Mandżur j::, 
Rząd . naukiński prosi o interwencję 
i przedsięwzięcie sankcyj karnych wobec 
Rosji sowieckiej. 1

( +  ) Stany Zjednoczone będą interwenio
wały w zatargu chińsko-sowieckim? \

W kołach politycznych amerykańskich 
z wielką uwagą śledzona jest ofenzywa 
sowiecka w Mandżurji, świadcząca o po- 
ważnem zaostrzeniu się konfliktu chińsko- 
sowieekiego. W sprawie tej amerykański 
minister spraw zagranicznych Stimson od
był konferencje z prezydentem ETooverem, 
oraz z ambasadorem japońskim w W a
szyngtonie. Stimson oświadczył, iż Stany 
Jjednoczone gotowe są na podstawie zo
bowiązań, wynikających z paktu  Kelloga, 
wziąć udział w wyjaśnieniu i zliKwidowa- 
niu konfliktu.

Tarnowski. W iktor Szran i Jar DoH- 
miiski. .
(—) Konferencja kolejowa polsko-nie

miecka.
W Poznaniu obraduje konferencja 

przedstawicieli kolejnictwa pulskcego i nie
mieckiego w sprawie uzgodnienia obu
stronnych zadań co do t. zw. ruchu są
siedzkiego. W śród poi uszonych spraw, na 
plan pierwszy wysuwa się kwestja wpro
wadzenia nowych połączeń na linji Ber
lin—W arszawa i ulepszeń na wszystkich 
lin j ach.

(—$ Polsko-niemiecka konferencja go- 
• spodarcza w Poznania.

W piąteŁ i sobotę odbędzie się w Po
znania konferencja . polsko - niemieckich 
sfer gospodarczych.

Na program konferencji złożą się dwa 
przemówienia powitalne . to prezesa Kazi

mierza Otmianowskiego i przewodniczące
go delegacji niemieckiej dr. Grunda, pre
zydenta Izby handlowej we Wrocławiu, 
poczem wygłoszony zostanie szereg zasad
niczych referatów, z których na specjalną 
uwagę zasługuje referat p. dyr. Sikor
skiego p. t. „Możliwości polsko-niemieckiej 
wymiany towarowej”. W  drugim dniu ob
radować będą dwie komisje, a mianowicie 
komunikacyjna i prawnicza.f Plenarne po- 
si id zenie odbędzie się w sobotę po po
łudniu.

(—) Wyjazd p. Devey’a
Od dłuższego czasu zapowiadany jest 

wyjazd amerykańskiego doradcy finanso
wego w Polsce p. Devey’a do Stanów 
Zjednoczonych A. P. W yjazd ten nastąpić 
miał w początkach roku 1930, obecnie jak  
informują, termin wyjazdi 'został przy
śpieszony i podróż p. Devey a do Ameryki 
nastąpi jeszcze w przyszłym miesiącu.

(—) Przed wielkim kongresem mieszczań
stwa polskiego.

Na niedzielę 1- grudnia zwołany został 
do stolicy kongres mieszczaństwa polskie
go, który zgromadzi około 2000 delegatów 
ze wszystkich miast i miasteczek Polski. 
W kongres-’ wezmą udział wszystkie ist
niejące organizacje kupieckie, przemysło
we i rzemieślnicze.

,W  niedzielę odbędzie się z racji kon
gresu cały szereg uroczystości, z których 
najważniejszą będzie przyjęcie delegacyj 
kongresu na Zamku i wręczenie Prezyden
towi Rzeezyposuolitej artystycznej teki 
z adresami wszystkich organizacyj. Obra
dy plenarne kongresu rozpoczną się w sali 
rady miejskiej w poniedziałek 2. grudnia.

Zadaniem kongresu będzie przeprowa
dzenie konsolidacji całego obozu miesz
czańskiego pod hasłem ścisłej współpracy 
Izb przemysłowo - handlowy ch, rzemieślni
czych i t. p. organizacyj gospodarezycn.

(—) Budujemy’ sami fabryki i paiowozy 
W ciągu 10 miesięcy dostarczyliśmy 3000 

wagonów. Ł
Już dziś, w przeciwstawieniu do stanu 

rzeczy z przed kilku lat zaledwie, gdy im
port zagraniczny w znacznej mierze obsłu
giwał jeszcze potrzeby naszego kolejnic
twa, możemy podnieść z uznaniem fakt, że 
nasze Min. Komunikacji pokrywa potrze
by,. tegoż kolejnictwa nieomal w całości 
wyrobami przemysłu krajowego. Dowo
dem tego jest k o le jo m  tabor parowozowy 
i wagonowy P. K. P. dostarczany całkowi-Ji
cie przez fabryki krajowe.

Dowodem samowystarczalności Polsk1 
w tych właśnie działach przemysłu komu
nikacyjnego jest fakt, że po dostarczeniu 
w eiągn ostatmeh 10 miesięcy Min. Komu
nikacja około 3000 wagonów osobowych 
i towaiowyeh, wytwórnie nasze posiadają 
jeszcze w zapasie znaczną ilość wagonów

Wiadomości polityczne i gospodarcze.
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i  najprzedniejsze gatunki parowozów, 
które mogłyby być przeznaczone na eks
port.

(—) o  wzmożenie eksportu polskiego. 
■Zaniedbany rynek oułrarski i rumuński.

Przed kilku dniami odbyła się w Izbie 
przemysłowo-handlowej w Warszawie kon
ferencja, na której prof. Okolski i dr. R. 
Battaglia złożyli sprawozdania z podróży, 
jaką podjęli w eelach badawczo-gospodar- 
czych do Bułgarji i Rum unj',

Nasz bilans handlowy z Bułgarją jest 
ujemny. Eksport z Bułgarji do Polski 
w r. 1928 przedstawiał wartość około 17 
miljonów złotych, natomiast nasz eksport 
— zaledwie 1 600 000 zł.

Przyczyną bierności naszego bilansu 
handlowego jest zaniedbanie i lekceważe
nie rynku bułgarskiego.

A możnaby otrzymać z Bułgarji co ro

Ladriy TattersaiL
(Ciąg dalszy).

— Major C ardonnel?... \ l  proszę 
cię, nie żartujm y. Jestem  pew na, że 
nie w ierzysz, by  on m iał jakie zam iary 
Względem W alencji.

— Czy ta k ?  A przecież to jeden 
z najzdolniejszych i najbardziej cenio
nych oficerów.

—  Kto tem u p rzeczy?  Ale kocnany 
* ilipic, m ajor nie jest w łaściw ie tem, 
czego nam potrzeba.

—  Nie wiedziałem , że m am a naw ró 
ciła się do czci złotego cielca, odparł 
C arru thers pokręcając  w ąsa, chociaż 
^ iem , że B eigraw ianki chętnie biją czo
łem przed łym  bałw anem

—  W yrzu t w cale niezasłużony. M a- 
•dy jednak swoje obowiązki. P rzy zn a 
li, że twój przyjaciel jest najzacniejszy 
P o w ie k  i m a wielkie zalety. Los jego 
naw et trochę mię obchodzi i jeżeli W a
lencja czuie wielkie do niego p rzyw ia
ne...

—  Mama poczyta sobie za o to w ią- 
zek skłonić ją do zaślubienia Cood- 
^ooda.

—  Taki żarcik  nie uszedłby na su-

ku dostawy m&terjału kolejowego, maszyn 
rolniczych i t. d. Wzamian za to Bułgar ja 
mogłaby zwiększyć eksport tytoniu i wino
gron.

W Rumunji są również możliwości 
większych dostaw, mianowicie szyn kolejo
wych, konstrukcyj mostowych, urządzeń 
portowych, maszyn rolniczych i t. d. Wiel
kim błędem jest, że dotąd niema polskiego 
syndykatu eksportowego dla żelaza, skut
kiem czego przedsiębiorstwa polskie kon
kurują ze sobą. Należałoby też stworzyć 
firmę uniwersalną, która podejmowałaby 
sie przedstawicielstwa polskich fabryk, nie 
mogących znaleźć odpowiednich zastęp
ców.

Z początkiem 1930 r. mają się rozno- 
cząć rokowania o rewizję konwencji pol
sko-rumuńskiej. Sfery gospodarcze pol
skie powinny sobie wywalczyć lepsze wa
runki eksportu.

cho dwudziestoletniem c młodzikowi. 
Jeźli nie um iesz nic lepszego pow ie
dzieć..

— A co, dobra marne, gniew asz się, 
w ięc nie m asz słuszności; nie naduży
w am  jednak swojej przew agi.

I po tych  słow ach w yszed ł, zosta
w iając hrabinę M. w  praw dziw ym  kło
pocie. ,

— C zy  rzeczyw iście  zaw iniłam  co? 
zapy taia się z najsum ienniejszą naiw no
ścią, co m ożna mi zarzucić?  Nie ośm ie
lam w cale nadziei Cardonnela, k tó re 
mu w  istocie W aiencja okazuje pew ną 
życzliw ość. D opraw dy czas b y  już, 
żeby  Goodw ood się ośw iadczył, bo na- 
koniec m oja siostrzenica, p rzy  całejsw ei 
piękności, nie ma jeszcze konkurenta. 
Mój Boże, kiedym  b y ła  panną, m iałam  
tylu konkurentów  ilu tancerzy . A dziś 
nie żenią się już, przynajm niej tak  u- 
trzym ują te  m łode trzpioty .. Bo i ao- 
pi aw uy  dodała w  duchu zacna stara  
dama, poco m ają się żenić? 'A m ał
żeństw ie tracą  w iele przyjem ności, a 
r.ajczęścej zyskują nudy i troski w sze
lakie. C zy  ja ożeniłabym  się będąc 
m ężczyzną?  Najpraw dopodobniej nie; 
ale tego nie w yznam  nikomu, ani na
w et Filipowi... Co m ów ię? szczegól-

-+- O bezpieczeństwo górników.
W wyzszym urzędzie górniczym w Ka

towicach odbyła się pod przewodnictwem 
wicedyrektora, inż. Majewskiego, konfe
rencja . wszystkich naczelników okręgo- 
wycn urzędów górniczych > na Śląsku 
w sprawie nowych przepisów policyjnych, 
które zostaną wprowadzone w życie z po 
czątkiem roku 1930. Przepisy te m ają na 
celu zwiększenie .bezpieczeństwa pracy 
górników. «

+  Rokowania z pracodawcami w sprawie 
zarobków w hutach.

» Odbyły się pertraktacje między delega
tami związków robotn.-przem. metalowego 
a pracodawcami w sprawie podwyżki za
robków w hutach żelaza o 10 proc., 
a w przem. chemicznym o 15 procent P ra
codawcy odrzucili żądania związków ro 
botniczych, wyrażając jedynie zgodę ni 
zrównanie płac dniówka rzy przemysłu che
micznego z płacami dniówkarzy w hutach 
żelaza. Wobec rozbicia układów sprawą tą  
zajmie się 5. grudnia Kom. Poj. Arbitrar 
żowa.

Z Mikołowa i okolicy
t

—- Tydzień M iłosierdzie 
O d e z w a

w  spraw ie  odziezy d!a bieanych.
Zbliża się zima, a z nią najcięższe 

chwilo dla biednych, pozbaw ionycn

niej Filipowi.
C arru thers nie m ylił się Jego p rzy 

jaciel m ajor nie w ytrzym ał bezkarn ie  
ognia ow ych w ielkich zdziw ionych o- 
czu, którem i m iss V alletort poważnie 
w odziła  do koła siebie. P iękność cie« 
leśna niezależnie od duszy, k tó ra  się w 
niej oojaw ia, juz sam a jedna spraw ia 
piorunujące skutki, i b iedny Cardonnel 
by ł w  istocie jakby piorunem  rażony. 
Od tego czasu, vbezbronny, zraniony, 
w lókł się za zw ycięskim  śladem  w y 
niosłej W alencji. Spo tykała  go w szę
dy  i zaw sze, zgnębionego troską, bo 
biedak nie łudził się zgoła co do w ido
ków  podobnej miłości, w iedział, że go
dzien w yboru  per excelleneiam ,praw do
podobnie ubiegać się będzie o rękę 
m iss V alletort, i czuł, że z tej n ierów 
nej w alk: musi .w y jść  zw yciężonym  
T ym czasem  G ooaw ooa coraz w y ra ź 
niej okazyw ał swoje zajęcie się piękną 
W alencją. P rzez  dw ie niedziele z rzę 
du w idziano go w  kościele Św iętego  
P aw ła , siedzącego za ław k ą  hrabiny 
M. B yło to  dla B elgraw ii form alne ob
jaw ienie, n igdy bowiem  jeszcze nie s ta ł 
się cud podobny ’W  salonach, za w a 
chlarzam i m atek i za w onnem i bukieta
mi tanecznic, o niczem  praw ie innen

Z Województwa Śląskiego.
4- Perspektywy rozwoju produkcji węgla. 

•Mamy produkować 60 milj ton rocznie.

W związku z ewentualnością przyszłe
go zawarcia konwencji handlowej między 
p olską i  Niemcami, podniosły się wątpli
wości, czy przemysł węglowy będzie na
dal uprawiał trudniejszy i mniej rentow
ny, a częściowo nawet stratny wywóz

przez Gdańsk i Gdynię, z chwilą gdy bę
dzie mógł plasować kilkaset tysięcy ton 
miesięcznie drogą lądową w Niemczech.

Sfery przemysłowo-węglowe są zdania, 
że wątpliwości te są nieuzasadnione, gdyż 
przemysł węglowy chce i może doprowa
dzić do produkcji 60 milj. ton rocznie, 
przewidując osiągnięcie tego celu w cią
gu lat pięciu.
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stręczającej się pracy, k tó raby  tak  je
go, jak i rodzinę z ciężkiego w ydźw ig- 
nęła położenia.

Jedną z najcięższych pokus dla 
az iew cząt biednych i nedznie odzia
nych, jest nowe,^porządne ubranie, ofia
row ane im w  zam ian za pośw ięconą 
uwodzicielow . cześć dziew częcą. Du
sza dziew częcia udręczonego głodem  
i zimnem, traw ionego łatw o zrozum ia
łą  zazdrością na w idok szczęśliw szych, 
stro jnych rów ieśniczek i bogatych w y 
staw  sklepow ych, jest niezm iernie po- 
datnem  podłożem  do p rzyjęcia kusiciel- 
skich podszeptów,

Spieszm y w ięc żw aw o i ochotnie 
z pomocą w szystkim  rym  lodzajom  
cierp:enia braci i 's ió s tr naszych, w  
m yśl Bożego nakazu o miłości ku bliź
nim i obowiązku przyodziew ania  ubo
gich.

P rzejrzy jm y zasoby szaf naszych i 
garderób  i w ysortu jm y na uży tek  po
trzebujących w szystko, bez czego, nie 
czyniąc uszczerbku budżetow i i po
trzebom  rodziny obyć się m ożem y.

, Lecz p rzy  czynności tej pam iętajm y 
o jednej rzeczy. Biedni szm atek znisz
czonych doszczętnie i n iepożytecznych 
dość m ają w  domu. P rzygo tu jm y  w ięc 
dla nich -odzież, jakąkolw iek używ a
ną, ale starannie oczyszczoną i w ypo- 
rządzoną, a  zróbm y to o ile możności, 
w łasną ręką.

Nr. 48.

Tylko bowiem  takie staranne i mi
łosne zaradzenie potrzebie źle odzia
nych, stanie się uczynkiem  w artościo 
w ym  w  Oczach Bożych, o raz w esprze 
z pożytkiem  obdarow anego.

W  tej myśli polecam y po trzeby  na
szych ubogich sercu i dobrej woli miesz 
kańców  Djecezji Śląskiej.

: D ary  zbierać! i p rzy jm ow ać będą 
Z arządy  Tow . Św . W incentego a  Paulo.

— W iec rodzicielski w Gimnazjum w
Mikołowie.

W  niedzielę dnia 1 grudnia o godz. | 
10-tej po nabożeństw ie szkolnem  odbę
dzie się w alne zebranie rad y  rodziciel- i 
skiej w  P aństw ow em  Gimnazjum w  Mi
kołowie.

P on iew aż .om aw iane będą bardzo 
w ażne sp raw y , prosim y Szanow nych 
rodziców , aby  w szyscy  na zebranie 
w alne przybyli. Zarząd

— Przedstaw ienie teatralne Stow. Ma-
tek Chrzęść.

Stow . M atek C hrześcijańskich u rzą
dzą w  niedzielę dnia 1. grudnia b. r. 
o godz. 19-tej w  sali Hotelu Polskiego 
w  M ikołowie przedstaw ienie teatra lne 

p. t. Gó r  n i c y.
Ceny: b iletów : I. m iejsce 3. zł., H* 

m iejsce 2 zł., III. m iejsce 1 zł., stojące 
50 gr. P róba generalna odbędzie się w 
niedzielę po południu o godz. 2-giej.

Str. 6.

środków  do zaspokojenia najkoniecz
niejszych naw et do życia  potrzeb.

Jednem  do najtrudniejszych do roz
w iązania zagadnień dla biednego czło
w ieka, jest kw estja  ciepłej zim owej o- 
dzieży .powodującej w iększy  w ydatek  
niż w yżyw ienie, a naw et kom orne To 
też nietyiko ubogi nie m ogący się w 
odzież zaopatrzyć, lecz naw et cieszą
cy się przeciętnym  zarobkiem  praco
w nik nie zao ła  przew ażnie zebrać do
s ta tecznych  funduszy na kosztow ne zi
m ow e ubranie.

Jakże dokuczliwie odczuw a źle od
żyw iony, a w ięc nie w y tw arzający  do- 
statcznej ilości ciepła organizm  bied
nego b rak  ciepłej, chroniącej go od 
zimna odzieży, podczas ciężkich zimo
w ych m rozów .

Pozliczne choroby, jako skutki za- 
ziębień, spadaja na licho odzianych bie
daków, pogrążając ich nieraz na dno nę
dzy i opuszczenia.

N ierzadko pacjent, będący  w  lecz
nicy przez długie m iesiące przedm io
tem  troskliw ych zabiegów  lekarzy, po
pada, po zwolnieniu ze szp itala  na no
w o  w  chorobę, staje się pow tórnie spo
łeczeństw u ciężarem , jedynie z braku 
cieołego p łaszcza  lub obuw ia, k tóreby  
go chroniły  przed  zaziębieniem .

B rak  odpowiedniej odzieży b yw a 
też  n ieraz u czrow ieka podupadłego 
m aterjalnie przeszkodą w  podjęciu na-

nie szeptano, jak  o odniesionem nako- 
niec zw ycięstw ie przez n ieprzepartą  
miss Valletort. W ielka ta  now ina ro
zeszło się po calem  m ieście i ze w szyst- 
'kicn buduarów  rozległ się koncert zło
śliw ych dom ysłów , zw ykle to w a rz y 
szący pow odzeniem  tego rodzaju.

W kró tce  rozpoczęły  się now e u tra 
pienia bieanej opiekunki. W alencja, 
Goodwood i C ardonnei kolejno ją zaj
m owali, nie m ów iąc już o brzem ieniu 
odpow iedzialności p rzed  straszną Ade- 
lizą. N iewątpliw ie zdobycie godnego 
w yboru  pochleDiało najmilszej ambicji 
zacnej h rab iny ; ależ nie trzeba  było., 
żeby k to  na tem srodze ucierpiał, a je- 
źli Caraonnel i W alencja kochają się 
w zajem , jał m ożna skazyw ać oboje 
na żal n iepow etow any! Z resz tą  Good
wood jeszcze się nie ośw iadczył.

— Na co czeka ten nudziarz ? m y
ślała  hrabina. C zyż nie widzi, że m a
jor należy do najprzystojniejszych k a 
w a le ró w ?  D opraw dy, czasam i się lę
kam , żeby  W alencja nie dała mu p ierw 
szeństw a.

P od  w pływ em  tej obaw y, hrabina 
M., >' "acając jednego w ieczora ze sw o
ją siostrzenicą z kościoła Św . P aw ła , 
odw ażyła  się na dyplomatyczny m a

new r, k tóry zdaniem  jej miał w yiaśn ić 
położenie.

—  Cardonnei jest p raw dziw ie p ięk
nym  m ężczyzną, rzekła z pozorną obo
jętnością. Żałow ać ty lko trzeba, że ta  
rodzina tak  strasznie zubożała. Ojciec 
szalenie zg ryw ał się w  k a rty  i nic nie 
zostaw ił trzem  synom .

P o  tych : słow ach zręczna ciotka 
spostrzegła lekkie w zruszenie na tw a 
rzy  zw ykle obojętnej siostrzenicy. U- 
słyszała naw et, jak ciche w estchnienie 
mimowolnie w y rw a ło  się z tego serca 
tak w zorow o w ychow anego.

— Nie na w ątpi woścl, pom yślała 
hrabina ona go kocha! Ja jedna po
trafię się na tem  poznać. Ja k że ?  w ięc 
odm ów im y G ooaw oodow i? Niepodo
bna, dcpraw dy, niepodbna! W  naszym  
sianie ma się w ielkie obowiązki dla 
społeczeństw u.

Co hrabina M. rozumiał* przez te 
ostatnie w y ra z y , ' nie podejm iem y się 
w ytłóm aczyć, być może naw et, ona sa
ma nie w iedziała. 'W szelako tak  ciem 
n a  logika, w ynikająca z pew nych p rze 
sądów , m iała dar usDokaiania w y rz u 
tów  jej sumienia. ; '

Sumiem to jednak nie zupełnie się 
uspokoiło. Poznała to w krótce, gdy

będąc na w ieczorze u księżnej Almon- 
diny, kiedy z  zadowoleniem  pa trzy ła  
na Goodw ooda tańczącego z W alencją, 
m ajor siadł p rzy  niej na  krześle opusz- 
czonem  przez  piękną tanecznicę. P-zy- 
ję ty  najsłodszym  uśm iechem  (bo hra
bina M. innych nie znała), m łody czło
w iek czuł się zachęconym  do o tw ar
tych  ośw iadczeń.

— Pow iadają, rzekł że  m iss Valie- 
to rt w kró tce nas opuszcza?

Na ten w stęp  dostatecznie przezro
czysty  zadrżała  zacna Helena.

— A mój B o ż e ! pom yślała, w idocz
nie chce mi się zw ierzyć! Co tu P0'  
cząć?  jak mu się oprzeć, gdzie szukać 
ra tunku?  ’A śliczny chłopiec, d o p ra ć ' 
dy, istny po rtre t sw ej biednej matk*< 
zupełnie te sam e oczy!

C ardonnei' praw dopodobnie czuj4c 
sw oje zalety, m ów ił dalej z k rw ią naj
zim niejszą :

— C zy nie będę niedyskretnym , 1 i 
czy pani raczy  mi w ybaczyć, jeźli o- 
śmielę się w ręcz  zapytać, cz> siostrze
nica pani p rzy rzek ła  już sw oją ręk^ 
G oodw oodow i?

y  (Ciąg aalszy  nasiąpi).
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O liczny udział uprasza Zarząd.
O tw arcie  kasy  o godz. 6-tej.

— R zeczy zgubione.
Dnia 3. listopada 1929 r. zgubił p.

' H enryk K rzyżow ski, zam ieszkały w  
M ikołowie, ul. Jam ny, Nr. 9, na tu tej
szym  dw orcu kolejowym  sw oje skrzyp
ce, k tóre uprasza się oddać poszkodo
w anem u względnie w  M agistracie — 
Miejski U rząd Policyjny — pokój 
Nr. 12.

J — Rzeczy znalezione.
Dnia 20. sierpnia 1929 r. znalazł p. 

Św iątkow ski, zam ieszkały  w Łaziskach 
Średnich, jedną torebkę dam ską, k tó ra  
jest do odebrania w  tut. M agistracie — 
M iejski U rzęd Policyjny — pokój nr. 
12.

Programy radiowe.
KATOWICE.

Sobota 30. 11.

11.58 — Sygnał czasu z Warsz. oraz 
hejnał z Wieży Marj. w Krakowie, 12.05 
— Koncert z płyt gramofon., 16.00 — Ko
munikaty, 16.20 — Koncert z płyt gramo
fonowych, 17.10 — Skrzynka pocztowa 
Radjost. Katowickiej dla dzieci, 17.45 — 
Audycja dla dzieci i młodzieży, 18.45 — 
Rozmaitości, zapowiedź progr. na dzień 
następ., kom. Teatru Polsk. oraz przegląd 
Widowisk, 19.05 — „O wiernej rzece””,
19.30 — „Ze świata przyrody”, 19.58 — 
Sygnał czasu z Warszawy, 20.00 — Audy
cja regjonalna, 20.30 — Muzyka z W ar
szawy, 22.00 — „Grzechy krytyki tea tra l
nej”, 22.15 — Transm. Z Warsz. oraz za
powiedź programu na dzień następny 
W języku franc.

Niedziela 1 . 12.
10.15. — T ransm . z K lasztoru OO. 

F ranciszkaów  w  Panew nikach  — Ligo
cie (Śląsk), 11.58 — Sygnał czasu z 
W arszaw y , hejnał z W ieży Marj. w  
Krakowie, 12.10 — Transm . z W arsz.,
15.00 — Ks. Dr. B. Rosiński: Z cyklu 
W ykładów religijn. — „B óg-C złow iek“, 
15.40 — Prof. J. Golachowski, lekarz 
^ e te ry n a r ji :  „Zw alczanie chorób za- 

, kaźnych u zw ierz, zagran icą11, 16.00 — 
Koncert popularny z udziałem  zesp. 
Iństrurn. P . R. w  K atow icach, 17.20 — 
”Ną szachow nicy11: P odstaw ow e w ia 
domości w  grze szachow ej o raz ak tua
lia dla zaaw ansow anych m iłośników  
Sty, 17.40 — K oncert R eprezent. O rk.

P . w W arsz., 19.00 —  Rozm aitości, 
S p o w ied ź  prog. na dzień nast., kom. 
Teatr. Pol. oraz pfzegl. w idow isk, 19.20

Kom. Tow . Czytelni Lud. —  „B ery  
|  5 bojki śląskie1*, 19.58 — Sygnał czasu 
' z W arszaw y, 20.00 — Słuchow isko po

godne z Poznania, 20.30 — K oncert

w ieczorny  z K rakow a, 21.10 — K w a
drans literacki z W arszaw y , 21.25 — 
D. c. koncertu z K rakow a, 22.00 — Fe- 
lj.eton z W arsz., 22.15 — Kom. m eteor, 
z W arsz., kom. sport., o raz zapowiedzi 
prog. na dzień nast. w  jęz. franc., 22.35
— Kom. P . A. T., 23.00 — M uzyka tan. 
z W arszaw y .

Poniedziałek 2 . 12.
11.58 — Sygnał czasu z W arszaw y  

oraz hejnał z W ieży M arj. w  Krakow ie,
12.05 — K oncert z p ły t gramof., 16.00
— Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl. 
oraz kom. T eatru  Pol., 16.15 — P rogr. 
dla dzieci z W arsz., 16.45 — Koncert 
z p ły t gramof., 17.15 — P ogadanka z 
działu: „Nowości radjowe**, 17.45 — 
M uzyka lekka z W arsz., 18.45 — Roz
m aitości, zapow iedź prog. na dz. nast., 
kom. T eatru  Pol. oraz przegląd w ido
wisk, 19.05 — „W zw yż ku szczytom  i 
orlim dziedzinom**, 19.30 — „System a
tyczna lekcja popraw nego m ów ienia i 
pisania po polsku, 19.58 — Sygnał cza
su z W arsz., 20.00 — Kom. S trażactw a  
Śl., 20.05 — „Cudze chw alicie sw ego 
nie znacie**, 20.30 — Transm . z W arsz. 
i zapow iedź progr. na dz. nast. w  jęz. 
franc., 23.00 — O dczyt z cyklu w y k ła 
dów  w  jęz. obcych o Polsce, 23.30 — 
M uzyka z W arszaw y.

Wtorek 3. 1 2 .
11.58 — Sygnał czasu z W arszaw y  

i hejnał z W ieży Marj. w Krakowie,
12.05 — Koc. z p ły t gramof., 16.00 — 
Kom. Pol. Zw. Zrz. G ospodarstw a W oj.

Śl. oraz kom. T eatru  Pol., 16.20 — Kon
cert z p ły t gramof., 17.15 — „O grodnik 
śląski**. 17.45 — Koncert pop. z W arsz.,
18.45 — Rozm aitości, zapow iedź, pro
gram u na dz. nast., kom. T ea tr Pol. 
oraz przegląd w idow isk, 19.05 — Kom. 
harcerskie, 19.15 — M arcello: Sonata 
E-moll: a. G rave, b. Allegro, c; Andan
te, d. Finale — Allegro, 19.25 — „Ze 
św iata  — odkrycia, zdarzenia, ludzie, 
19.50 — Transm . z Poznania.

Środa 4. 12.
11.58 — Sygnał czasu z W arszaw y  

oraz hejnał z W ieży  Marj. w  K rako
wie, 12.05 — K oncert z p ły t gramof.,
16.00 — Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
Sl. o raz  kom. T eatru  Pol., 16.15 — 
Transm . z K rakow a, 16.45 — Koncert 
z p ły t gramof., 17.15 — „Śląsk w  św ie
tle now ych badań naukowych**, 17.45
— Konc. pop. z udziałem  zesp. instrum . 
Pol. R. w  K atow icach, 18.45 — Rozm ai
tości, zapow iedź program u na dzień na
stępny, kom. T eatru  Pol. o raz przegl. 
w idow isk, 19.05 — Kom unikaty D yr. 
kolei Państw ., 19.20 — „Gospodyni 
Śląska**, 19.45 — Kom. sport., 19.58 — 
Sygnał czasu z W arszaw y , 20.00 — 
Kom. Zw. M łodzieży poi., 20.05 —  K. 
Rutkow ski, a rty s ta -m a la rz : O dczyt,
20.30 — K oncert w ieczorny, 21.10 — 
K w adrans literacki z W arszaw y , 21.25
— D. .c koncertu, 22.00 — Kom. z W a r
szaw y, o raz zapow iedź program u na 
dzień nast. w  języku franc., 22.10 — 
„Feljeton przygodny**, 22.35 —  Kom.

Jui wyszedł z M o

Manilski
można go nabyć 

w wszystkich 
księgarniach.

S ło n e  o m a n
poleca najtaniej

Rolniczo-Handlowa
Katowice

ul. Kochanowskiego 6. 
Telefon 29-56



Str. 8. GAZETA MIKOŁOWSKA. Nr. 48.

P , A. T., 23.00 — Skrzynka pocztow a 
w jęz. franc.

Czwartek 5. 1 2 .

11.58 —  Sygnał czasu z W arsza 
w y, hejnał z W ieży Marj. w  Krakowie, 
oraz kom. m eteor, z W arszaw y , 12.10
— M uzyka z p ły t gramof., 12.30 — 
Transm  z W arszaw y , 16.00 — Kom. 
Pol. Zw. Zrz. Gosp. W ojł Sl. o raz  kom. 
T eatru  Pol., 16.20 —  K oncert z p ły t 
gram of., 17.15 —  „M ieszczanie śl. przed 
kilkuset la ty“, 17.45 — K oncert z W a r
szaw y, 18.45 — Rozm aitości, zapow. 
program u na dz. nast., kom. T eatru  
Pol oraz przegląd w idow isk, 19.05 — 
S krzynka  pocztow a. Koresp. bie. om ó
wi p. St. Steczkow ski, 19.30 — Z cyklu 
sportow ego —  „W izy ta  w  Zagłębiu11, 
19.58 — S ygnał czasu z W arszaw y , 
20.00 — Kom. Zw. Śl. Kół Śpiew., 20.05
—  „Życie polskie w  daw nych w iekach11, 
20.30 — M uzyka z W arszaw y , 21.30 — 
Słuchow isko, 22.15 — Kom. z W arsza 
w y  oraz zapow iedź program u na dz. 
nast. w  jęz. franc., 22.35 —  Kom. P . A. 
T., 23.00 —  M uzyka z K rakow a.

Piątek 6. 1 2 .
11.58 — Sygnał czasu z W arszaw y  

oraz hejnał z W ieży M arj. w  Krak., 
12.05 —  K oncert z p ły t framof., 16.00
—  Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl. 
o raz  kom. T ea tru  Pol., 16.20 — Kon
ce rt z p ły t gramof., 17.15 — „N auka o 
Polsce*1, 17.45 — K oncert z W arsza 
w y, 18.45 — Rozm aitości, zapow iedź 
program u na dz. nast., kom. T eatru  Pol. 
o raz przegląd w idow isk, 19.05 — „Jak  
należy w nosić i popierać oskarżenia 
prywatne**, 19.30 —  „R ybołów stw o 
sportow e. Jak  się łow i pstrągi, lipie
nia i łososia w  naszych górskich rze- 
kach“, 19.58 — Sygnał czasu z W a r
szaw y, 20.00 — Kom. sport., 20.05 — 
Transm . z W arszaw y .

Nakładem i drukiem K. M iarki Sp. Wyd. z o. p.
w Mikołowie.

Redaktor odpow.: St. Hermanówna w Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

Przypomnienie na czasie.
Zima się zbliża a z nią, znowu mrozy 

tak  niebezpieczne dla wodociągów i urzą
dzeń wodnych.

Pamiętamy wszyscy dobrze srogą ostat
nią zimę, podczas której z powodu silnych 
mrozów rury  wodociągowe w domach po
pękały i wielka część mieszkańców nasze
go miasta była zmuszona w godzinach 
przez M agistrat ustalonych czerpać wodę 
z hydrantów ulicznych, czekając nieraz 
dłuższy czas w ogonku na silnym mrozie 
na otrzymanie kilka litrów  wody. Jakież

to dobrodziejstwo mieć podczas srogich 
mrozów wodę na każde zawołanie w domu. 
Ażeby wodociągi, uchronić przed za
marznięciem podczas mrozów, należy je 
otoczyć odpowiednią ojńeką i wypełnić na
stępujące wskazówki:
1. Okna piwnic należy przed nastaniem 

zimy zaszklić i uszczelnić oraz przypro
wadzić do stanu dobrego i używalnego. 
Podczas zimy należy okna i drzwi piw
nic dobrze i szczelnie zamykać.

2. W  miejscach, w których rury  wodocią
gowe wystawione są na przeciągi 
i działanie mrozu — jak  w koryta
rzach i sieniach — należy takowe od
powiednio i dobrze izolować suchemi 
trocinami, korkiem i t. p.

3. Wodomierze powinne być przed za
marznięciem chronione, gdyż rozsadze
nie wodomierza powoduje dotkliwy 
wypadek, który właściciel domu p raw 
nie ponieść musi.

4. Dobrym środkiem, zapobiegającym za
marzaniu ru r wodociągowych w do
mach jest też lekkie otwarcie kurka 
wodnego na noc, ażeby woda powoli 
z ru r wyciekała. Przez wyciekanie wo
dy kurkiem pozostaje ona w rurkach 
wodociągowych w ruchu, przez co za 
pobiega się zamarznięciu rur.

5. Jeżeli ru ry  wodociągowe zamarzną, na
leży przywołać do odtajania dobrego 
fachowca, gdyż przez nieumiejętne ob
chodzenie się z zamarzniętemi ruram i

takowe tylko popękać mogą.
6. W razie pęknięcia rury  wodociągowej 

w piwnicy lub wewnątrz domu, należy 
natychmiast zamknąć zasuwę lub ku
rek, znajdujący się przed wodomie
rzem, ażeby zapobiec zalaniu piwnic 
lub domu wodą i uchronić się od wiel
kich szkód, mogących przez zalanie po
wstać.

7. Każde pęknięcie lub uszkodzenie wodo- 
' ciągów domowych albo nieprawidłowe

działanie tychże, należy celem naprawy 
zgłosić n a t y c h m i a s t  telefonicznie 
lub ustnie do miejskiej gazowni. 
M i k o ł ó w ,  dnia 28. listopada 1929 r, 

MAGISTRAT 
(—) K o j ,  burmistrz

OGŁOSZENIE.
W  porze nocnej lub przy silnej mgle, 

należy w myśl istniejących przepisów za
opatrzyć wozy osobowe dwiema latarnia
mi, z każdej strony powozu jedną, zaś po
wozy robocze jedną latarnią, którą należy 
umieścić z przodu po lewej stronie wozu. 
Używanie w miejsce p rzepisowej Tata rui 
zwykłej butelki z świeczką — jest nie do
zwolone.

Przekroczenia będą w przyszłości bez
względnie karane.

M i k o ł ó w ,  dnia 21. listopada 1929 r.
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(—) K o j ,  burmistrz.

Z y s k  na k ie *  
szeni i zysk na 
zdrowiu!

Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 
pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niehy= 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj Persil 
sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje!
A le pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuście 
w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 
i to krótko! W ystarczy to zupełnie. 1 paczkę 
Persifu wziąć na 2'lz do 3 wiader wody.

a>nersi|topersil

Pokój
meblowany

do wynajęcia 

n a  W ymyślane®
Mickiewicza 2.

Mieszkanie
p o k ó j i kuchni®  

z m eb lam i 
do oddania.

Maszyna da mci®
(Naumann)

rower mmiM*
do sprzedania ZgW*

Fr. N ie s t r * !
Mikołów

3-go maja 4. pa


